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Czy ta droga prowadzi do celu? 


Akcja mocarstw zachodnich w sprawie wyborów w Polsce 
Noty, kredyty i zastrzeżenia — Administracja warszawska znowu przyrzeka 


LONDYN, 26.IV (R) — Rzedy 
brytyjski i Stanów Zjednoczonych 
dokonały niema]! równocześnie kro 
ków dyplomat. cznych, obliczonych 
ma to, aby administracja warszaw- 
eka wykonała zobowi zania w spra 
wie przeprowadzenia wyborów, na 
podstawie któr,ch to zobowi*zań 
uzyskata ona tymczasowe uznanie 
przez mocarstwa zachodnie. 


Ambasador brytyjski w Warsza 
wie, Cavendish - Benlinck przedło- 
żył administracji warszawskiej no- 


tę rzedu brytyjskiego, w której 
przy pomina o  zobowiazaniach, 
przyjętych przez - administrację 
warszawsk, a, wfnikaj:cych z u- 
kładu jałłańskiego w sprawie prze 
prowadzenia wolnych, powszech- 
nych i tajnych wyborów. 


Na konferencji poczdamskiej p. 
Bierut — przypomina oświadcze- 
nie ambasadora br.t.jskiego — 
zapewnił min. Bevina, iż takie wy- 
bory odbędą się w Polsce nie póź 
niej, jak na poczśtku roku 1946. 


ORZESZEK I KLUCZYK 


M. p, dn. 26 kwietnia. 


(-61) Wszyscy mówią teraz i piszą o tym, że konferencja 
ozterosh ministrów spraw zagranicznych musl przede wszystkim 
uzgodnić stanowisko mocarstw w sprawie niemieckiej. Jest to 
bowiem najtwardszy orzech do zgryzienia i kluoz do przysz:ej 
struktury Europy. Francuski minister Spraw zagranicznych Bi- 
dauit wyraził się wczoraj na konferencji prasowej: „Niemcy to 
klucz Europy i świata”, 


Godzęc się w zasadzie na stanowisko, iż bez uzgodnienia po- 
iltyki w sprawie Niemiec nie można w ogóle ułożyć żadnego 
wspólnego planu polityki europejskiej — onoemy jednak zazna- 
ozyć, że obok tego probiemu istnieją inne, zwiazane z nim, zresz- 
ta, pośrednio, które też trzeba już teraz załatwić. Takim zaga- 
dnieniem jest np. Austria, którą można nazwać śmiaio orzeszkiem 
wcale nietatwym do zgryzienia | kluczykiem do jednej z bocznych 
furtek europejskiej przysziości, 


Austria zajmuje tego rodzaju położenie geograficzne, że za- 
równo Anglosasi jak Rosjanie uczynią wszystko, co jest w ich 
mocy, aby zapewnić sobie jaknajbardziej wpływowe stanowisko 
w tym kraju. Dziś istnieje tam bardzo chwiejna | niepewna rów- 


nowaga wpływów. Rosjanie siedzą w Austrii Dolnej i mają w rẹ- 


ku najpoważniejsze ośrodki przemysłowe Austrii, a Anglosasi | 
Francuzi okupują resztę kraju, trzymajac w swym ręku tereny 
t40z8c6 Austrię z Europą południowa i zachodnią. W Wiedniu sie 
dze, obok siebie Rosjanie i alianci zachodni. Reżim austrlacki po- 
wołany został wprawdzie pierwotnie do życia przez Rosjan, ale 

"po wyborach, które przyniosty klęskę komunistom, wyzwolił się 
w znacznej mierze z pod czerwonej kurateli. Sami Austriacy uja- 
wnlają coraz wyrażniej orientację zachodnią, przy ozym nastroje 
ant/rosyjskie są ezzególnie silne w części kraju, okupowanej 
przez armię czerwoną. k 


Zachodzi teraz pytanie, czy w łonie społeczeństwa austriac- 
kiego istnieją dostateczne siły, aby temu krajowi zapewnić życie 
samodzielne od Niemiec? Różni obserwatorzy różnie odpowiadaja 
na to pytanie. Są tacy, którzy twierdzą, że obudzenie się poczu- 
cia odrębności austriackiej jest ze strony ludności Austril jedy- 

_ nie gierką koniunkturalną. inni twierdzą, że krótki okres poł4- 


czenia z Rzeszą pod rzadami Hitlera wyleczył raz na zawsze Au-, 


striaków => wielkoniemieskich tęsknot. Prawda jest niewetpli- 
wie pośrodku; w każdym razie Austriacy mają tradycję odręb- 
ności państwowej i potraflliby uksztattować samodzielnie swe ży- 
cie, gdyby... wielk'e mocarstwa cholały tego naprawdę. 


I tu wiaśnie zaczyna się dramat. “Anglosasi mają istotnie 
szczery zamiar utrzymania niezależności Austrii, po pierwsze dla- 
tego, że maia niezależna Austria, jako strażniczka Dunaju na zna- 
cznej przestrzeni blegu tej rzeki jest im najwygodniejsza; po dru- 
gle dlatego, ie niezależność Austrii odpowiada tradycji polityki 
anglosaskiej. Francuzi mają już inną konceptję. Woleliby oni, aby 
Austria sta'a się częścią południowo - niemieckiego państwa ka- 
toliokiego, cobejmujscegóo m. in. Bawarię, Nie jest też przypad- 
klem, że pretendent do tronu austriackiego, Otto Habsburg, zna- 
laz} sila ostatnio we francuskiej strefie okupacyjnej Austrii. Otto 
Habsburg ma w zanadrzu dwie koncepcje: pierwsza to po;aczenie 
Austril z Węgrami pod berłem dynastii habsburskiej; druga to 
w'aśnie utworzenie katolickiego państwa poiudniowo - niemiec- 
kiego. c 


Czego chca Rosjanie — nie trzeba ttumaczyć. W każdym ra- 
zie nie chcą aliantów zachodnich, jako trwałych opiekunów. Au- 
strii, ; 


Już pobieżny rzut oka na mapę wystarczy, aby zrozumleć, | 


" że Rosjanie ujęli teraz Austrię w kleszcze swych wp'ywów poll- 

tycznych. Mają bowiem w swym ręku Czechos!towacj?, sa dozv- 
dujsoym czynnikiem w Jugosławii | coraz dokładniej opanowują 
Węgry. Nie jest napewno przypadkiem, że sowiecki nacisk na 
Wegry wzmógł się właśnie teraz, w przededniu konferencji pa- 


ryskiej. 


Doniesienia z Ameryki stwierdzają, że min. Byrnes, uważa- 
jąc sprawę austriacka za szczególnie ważną, chce już dziś do- 
prowadzić do ostatecznego jej zaiatwienia. Z wszystkiego. co po- 
wiedzieliśmy, wynlka, że nie będzie to łatwe. Na austriackim orze- 
szku może sobie dyplomacja tak samo połameć zębv, jak i na 
wielkim n'emies«im orzechu. a równie trudno przekręcić maży 
kluczyk, Jak I wielki klucz, Jeżeli... zamek jest zardzewiały. 


, 


ROK IV 


Brak wiadomości na temat wybo 
rów — stwierdza ambasador 
wywołał zaniepokojenie w St. Zje- 
dnoczonych, a rzad amerykański, 
który jest wespół z rządem W. 
Brytanii i Zwiszku Sowieckiego od 
powiedzialny za uznagie tymczaso- 
wego rz*du warszawskiego, wyka- 
zuje silne zainteresowanie sytua- 
cja w Polsce. 


Równocześnie departament sta- 
nu w Wasz:ngtonie ogłosił komu- 
nikat, w któr*m stwierdza, że po 
wymianie not między przedstawi- 
cielem administracji warszawskiej 
a zastępcą sekretarza stanu Bank 
importu | Exportu upoważniony 
został do przyznania Polsce kre- 
d:tu w wysokości 40 milionćw do 
larów, przeznaczonych na zakup 
w -Stanach Zjednoczonych lokomo 
tyw oraz innych matleriatów kole- 
jowych, potrzebnych ` Polsce ' dla 
eksportu wegla do krajów Euro- 
py zachodniej oraz Bałkanów. 


W ten sposóh — mówi komuni- 
kat — rzad Stanów Zjedn. przy- 
czynia się do niesienia pomocy 
krajom europejskim. Rz”d Stanów 
Zjedn. prowadzi i prowadzić bę- 
dzie politrkę niesienia pomocy Pol 
sce w jej dziele odbudowy. Zgod- 
nie z t.m rz*d amerykański zezwo 
lit organizacji UNRRA na zakup 
dla Polski innych. art”kułów pozo- 
starych z zapssów demobilizacyj- 
nych armii amerykańskiej (niektó 
re audycje radiowe oraz Reuter 0- 
kreślaj? granicę tego kred.tu na 
50 milionów dolarów — prz.p. 
Red.). 

Rz'd Stanów Zjedn. podkreśla 
jednakże — wywodzi dalej komu 
nikat — jak to cz.ni* również w 
toku rokowań, że niezbędna jest 
wolność gospodarcza i polityczna, 


A 


by zaciegnięte zobowiazania zosta 
ły wykonane, 

Rząd warszawski zobowiszał się 
do przeprowadzenia wolnych i nie 
skrępowanych wyborów. Wolność 
i demokracja wsmagaj!, aby mćgł 
powstać rz d, który będzie w; ra- 
zem woli narodu, co może się stać 
tylko na drodze wolnych wybo- 
rów. 

Udzie!ienie pożyczki nie byłoby 
uzasadnione, chyba wtedy, gd. by 
rzęd warszawski z'ożył zobowią: 

(Dalszy ciąg na str. 4) 


Szanse 
propozycji 


australi skiej 


NOWY .JORK, 26.IV (Reuter) 
Wydaje się, że Rada Bezpieczeń- 
stwa przyjmie z matymi tylko po- 
prawkami propoz:cję australijską 
w sprawie stosunku do rzydu gen. 
Franco, 


Kongres wfoskich 
- liberałów 


RZYM, 26.IV (ANSA) — Roz- 
poczzł się tu trzeci kongres naro- 
dowy wyoskiej partii  libera:nej.. 
Przemówienie inauguracyjne wyg» 
sit przewodnicz:cy tego stronnie- 
twa, Benedetto Croce. 


Ministrowie „wielkiej czwórki” 
rozpoczęli swe obrady 


PARYZ, 26.IV (Reuter) Przy- 
był tu min. Bevin oraz francuski 
amb, w Londynie Massig:'i. Min. 
Bidault prz,jeł sowieckiego min. 
spraw zagr. Mołotowa, 


LONDYN, 266.IV. (R) — Z Pa- 


ferencja ministrów spraw zagrani 
cznych. 

Ministrowie Bevin i B'rnes od- 
byli oduzieln konferencję ze swo 
imi delegacjami. 

PARYZ, 26.IV (Reuter) — W 


ryża donosz», że wczoraj o godz.sczasie obiadu na cześć prasy an- 


6 po południu rozpoczęła Się kon- 


Przeciw projektowi 
kon tytucji francuskiej 


PARYŻ, 26.TV- (UP) Cen- 
tralny komitet demokratyczno - 30 
cjalist cznej unii oporu og osił, iż 
poprze on iisty opozycyjne przy 
gtosowaniu w sprawie projek'a ne 
wej konstytucji francusxiej. 

Deklaracja, wydana w tej spra- 
wie przez wymienion» unię, poda- 
je, że nowa kónst:tucja zagraża 
ustanowieniem dyktatury we Fran 
cji. 


glo - amerykańskiej francuski mi- 
nister spraw . zagraniczn:ch, Bi- 
dau't, oświalczy, że powodzenie 
konferencji ministrów © spraw za» 
granicznych w Parrżu zależy od 
tego, czy uda się osi'gn+ć jednoli 
tość poglądów w sprawie Niemiec 
i Wtoch. 

PRAGA, 261V (Reuter) — Cze - 
ski minister spraw zagranicznych, 
Masaryk, zaż”da, bv na konferen- 
cji paryskiej za'atwiono również 
sprawę granic Czech z Niemcami. 

PARYZ, 26.IV (Reuter) — Ko- 
muniFat oficjalny donosi, że gabi- 
net francuski osi*gn'k. jednomyśl- 
ność w sprawie polityki Francji na 
konferencji pokojowej. 


Jakie rozwiązanie proponuje komisja 
dla Wenecji Julijskiej ? 


RZYM, 26.1V (T) — Prasa wło 
ska podaje, że międz.aliancka ko- 
misja badawcza dla spraw Wene- 
cji Julijskiej doszła do porozumie- 
nia co do. elnograficznej linii po- 
dziatu między Wiocham! a Jugo- 
stawi-, ale delegaci mocarstw za- 
chodnich z jednej a Sowietów z 
drugiej strony wycięgają 2. tego 
odmieńne wnioski. 

Alianci zachoslni 
trzecia część  lerent w 


uważaja, że 
spornych 


wraz z Triestem powinna prz; paść . 
Włochom, a dwie trzecie Jixgosła- - 


wii. Natomiast Rosja żada, hy całą 
Tstrię wraz z Triestem przyznać Ju 
goskawii, 

W odró*nieniu od tego jeden z 
korespondentów amerykańskich w 


- Krok Anglii 
w sprawie plebiscytu 


we Wtoszech 


LONDYN, 26.IV (R) — Rz-d 
brytyjski zwrócił się do rz”dów 
Stanów Zjednoczon ch i Związku 
Sowieckiego, by wyraziły swą zgo 
dę na życzenie rzadu włoskiego w 
sprawie. przeprowadzenia plebiscy 
tu odnośnie monarchii równocześ- 
nie z wyborami powszechnymi. ` 


Paryżm donoei, jakoby komisja do 
Sz'a do porozumienia, iż Triest po 
winien być oddany Wiochom, a 
większość jego zaplecza Jugos'a- 
wii. Wenecja Julijska m'słaby zo- 
stać podzielona wzdłuż tzw. linii 
Mongana. Wed:ug tych doniesien, 
Rosja miała się zgodzić na kryte 
rium elniczne przy podziaie We- 
necji Julijskiej. 


ODGŁOSY 


PARYZ, 26.IV (Reuter) — Gtó 
wny organ socjalistow francuskich 
„Populaire” zamieszcza artykuł 
Charles Dumasa, który pisze m. 
in.: 


Francja.poprze tezę w'oską od- 
noćnie Trieslu . oraz żeddanie Au- 
strii wscofania wojsk okupacyj- 
nych z tego kraju. 


Sowiecka polilyka zagraniczna 
— pisze dalej dziennik — prowa- 
dzi politykę przemocy wojskowej 
i po'it; cznej, a nikt nie wie, mk 
deleko Rosja zamierza: rozci.gnąć 
swe wp'ywy i przewaga. Zwulza- 
my się z Rosji, że konieczna jest 
ewakuacja Grecji 
br.t.jskie, ale równocześnie woj- 
ska sowieckie muszą, opuścię Bał- 


przez wojska . 


TRIEST, 26.1IV (ANSA) — Do- 
wództwo 13 korpusu zaprzecza 
wiadomościom o starciach uniedzy 
żonierzami amerykańskimi i bry- 
tyjskimi z jednej a juzos'owiańs- 
kim! z drugiej «tronv w rejonie Ca 
porello, W rzeczjwistości n taty 
jedynie miejsce dwa  ineydanty 
między policja a uzbrojonymi oso 
bami cywilnymi, ; 


W PRASIE 


kany. I Europe środkowo - wscho 
dnią, 


NOWY JORK, 26.IV (UP) — 
Rzeczoznawca wojskowy „News 
York Heral Tribune" Elliotl*" ue 


"waża za rzecz nieprawdopodobn?, 


by Jugosławia zdecydowała się na 
wojskową próbę opanowania Trie 
stu, o ile nie będzie mia'a ona za- 
pewnionej pomocy Sowielów. Ro- 
sja zaś ze swej strony nie będzie 
ryzykowała wojny powszechnej w 
imię: Triestu, a-raczej za ustępstwa 
w tej sprawie będzie chciała ona 
uzyskać koncesje na Srodkowym 
Wschodzie, 


w zwierciadle polityki i prasy 


M. p., w kwietniu 


"Z grupy działaczy partyjnych, 
którzy w lecie ub. r. skapitulo- 
wali przed „Komitetem lubelskim” 
i jego protektorami, najniżej chy- 
ba obok Stańcz:ka — spadł przy- 
wódca tzw. Partii Pracy Karol 
Popiel. ,, Prezesuje”” on dalej swo- 
jej grupce, która nie ma w Pol- 
sce żadnych wpływów; jest on 
przytem bardziej reżimowy, aniże- 
M komuniści, a w tej chwili stara 
się wzmoenić swą pozycję u ezer- 
wonych rządców naszego Kraju m. 
1. przez przyłączenie się do kam- 
manii przeciwko Mikotajczykowi 1 
'$tronnictwu Ludowemu. 


W sprawie tej pisze Tondyński 
„Dziennik Po0OlskI'; 


„Stronnictwo Pracy przyłączyło 
się do kampanii przeciwko P. S.L. 
i przeciwko, Londynowi, ale nikt 
mu za to nie podziękował. 


*W sprawie referendum p. Po- 
piel pierwszy zachtyen”ł: się z. Za- 
chwytu, ale w odpowiedzi Kopnię- 
to go I nazwano reakcjonistą i fa- 
szysta. Tak jak p. Popiel zdradził 
wszystkich swoich przyjaciół, ©- 
obecnie własne organizacje partyj- 
ne zdradzają jego samego, prze- 
chodząc ż wyci”gniętymi szłanda- 
rami bezpc?.ednio do reżymu. Na 
zóbraniu organizacji Stronnictwa 
Pracy „Kadra Polski Niepodle- 


gej” (1) która obradowała przed, 


paru dniami w Warszawie w obec- 
ności pp. Popiela, dra Michejdy 
„wojewody”  Widy-Wirskiego, Li- 
tyńskiego i innych * przywódców 
stronnictwa, powzięto jednomyśl- 
nie następującą rezolucję : 


„ Zjazd obserwuje z prawdziwym 
miepokojem zalew , Stronnictwa 
Pracy przez elementy totalnie o- 
pozycyjne I zdecydowanie faszy- 
stowskie, wypaczaj*ce Mito demo- 
kralyĉzna Stronnictwa '' 


„Zjazd wzywa prezesa i cały 
Główny Komitet Wykonawczy 
Stronnictwa Pracy do podjęcia zde 
cydowanego przeciwdziałania przez 
oczyszczenie zarówno szeregów 
Stronnictwa, jak i jego kierowni- 
ctwa ze wszystkich elementów, 
wrogich demokratycznej nowej 
Polsce, do wyeliminowania "tych 
wszystkich, którzy wpły went 
swoich- wysokich stanowisk w 
„przedwojennej Połsce, s% 
dzialni przed narodem za ogrom. 
klęski: wrześniowej 1939 roku” 

wymowna uchwała... 

. ei ” 

Nasz bratni organ „Ga zei: 
Zołnie”r'za” przytacza za 
palestyńską gazetą hebrajską 
„Haaretz "s wywiad z  Mikołajczy- 
kiem. Dziennikarz palestyński na- 
strojony jest przychylnie dla rzą- 
dzacego Polską blóku z pod zna- 
ku Gomółki i Osóbki, przyznając 
równocześnie, że wrazie wyborów 
szanse Mikołajczyka bytyby bar- 


> 


St. szer. 


Z bigniew Gostomski 


z 5, Kres Baonu Łącz. 


uczeń Szkoły Podch. Wojsk. 
Łącz. 
ur. dnia 28 maja 1924r. w Èy- 
sowicach pow. Tor. fi zmarł 
dnia 22 kwietnia 1046 r. w 
6. . Szpitalu Wojęnnym, o czym 
zawiadamiają 


KOLEDZY 


‘we 1 epo'eczno-partyjne 


odpowie- - 


DZIENNIK ŻOŁNIERZA APW 


| 


> 


STACZANIE SIĘ P. POPIELA, 
TROSKI I ROZCZAROWANIA P. MIKOŁAJCZYKA 


dzo wielkie, ponieważ głosowali 
„by na jego listę nie «...o ludow- 
cy ale także liczne zastępy ludzi, 
którzy nie będac ludowcąmni. wi- 
dzą jednak w stronnietwie Miko- 
łajczyka grupę najbliższą ich prze- 
konaniom. 


A oto oo w pisze w swoim wy- 
wiadzie z p. Mikotajczykiem wy- 
słannik „Haaretza-”: 


„Przechodzimy do zagadnienia, 
które zatruwa dziś życie narodo- 
w” ”ol- 
sce: sprawy przyszłych wyborów 
powszechnych do sejmu. Oba obo- 
zy. przeciwne zbliżają się w sto- 
sunkach swoich do brzegów prze- 
paści. Wzajemne ataki w prasie, 
na zgromadzeniach, úa konferen- 
cjach i zjazdach zaostrzają Coraz 
bardziej. konflikty pomiędzy częś- 
ciami narodu polskiego oraz wjły- 
waja na to,że ludzie nie zdają 50- 
bie należycie sprawy z niebezpie- 
czeństwa, które „grozi, gdyby ten 
stan rzęczy miał nadal trwać, 


Kiedy. poprosiłem Mikołajczyka, 
aby jasno wypowiedział się, co 
właściwie zaszło i czy umowa mo- 
skiewska nie określiła ` wyraźnie 
jak należy posiapić i w_tej 'spra- 
wie, czy wreszcie już nie można 
uniknać rozłamu — p. Mikolaj- 
czyk stał się nieco nerwowy, od- 
mawiajsc poczetkowo odpowiedzi 
z umotywowaniem, że przecież w 
prasie PSI. wszystko ju% powie- 
dziano. Zauważyłem jednak, że 
chciałbym w wywiadzie zamieścić 
to, cò ma'do powiedzenia przy- 
wódca PSL, dookoła którego sku- 
piaja się ttumy wyborców pol- 
skich. 


Stanowisko p. Mikołajczyka da 
się scharakteryzować w. sposób 
następuj-ey: w obliczu. potęże 
nych zadań, przed którymi znaj- 
duje sie Polska, w szczególności 
w dziedzinie odhndowY 
wojennych — zdawaliśmy sobie 
sprawę z tego, że Żadne stron- 
nictwo oddzielnie nie może odnieść 
sukcesu. Konieczna jest koalicja 
pomiędzy partiami i blokami w at- 
mosferze wzajemnego zrozumienia 
i dobrej woli dlą dobra całej Pol- 
ski — podkreśla mój rozmówca, 
dodając natychmiast. — Lecz w 


JACEK BRZEZINA 


zniszczeń , 


jakim wypadku rzecz taka jest 
możliwa? Gdy atmosfera nie jeet 
zatruta, gdy istnieją uczciwe . wa- 
runki współpracy i kiedy stosunek 
do partnera jest przyzwoity, Pod- 
stawą winna być wtadza w rękach 
narodu zgodnie z wolą obywateli 
państwa oraz wierne wypełnienie 
umowy zawartej w Moskwie, na 
podstawie której powstał obecny 
rzad: Jeśli zaś rzeczywistość 
wszystko to udaremnia, jeśli nie 
okazuje się dobrej woli dla wyko- 
nania zobowiszań } gdy nie ma 
przekonania, że intencje są dla 
wsz stkich dobre — dlaczesóż nie 
miałaby PSL mieć możliwo %i wy» 
sunięcia żadania, by wszyscy chło- 
pi polscy sianowiscy większość w 
Kraju, stanowili również większość 
w sejmie?” 


„P. Mikołajczyk — pisze dalej: 
„Haaretz — obiecuje, że jeśli 
strońnictwo jego otrzyma więk- 
sżość w wyborach, wówczas po- 
dzia: stanowisk — pocz”wszy od 
Prezydenta Rzplitej — nie będzie 


ZJAZD. LEKARZY 
WETERYNARII 


W dniach 8,91 10 maja od- 
będzie się w Bolonii przy tamtej- 
sz m Wydziale Lekarsko-Wetery- 
nar, jnym ul. Filopanti nr 5 Zjazd 
Lekarzy Weterynaryjnych prze- 
bywaj”cych na terenie 2 Korpusu 
i Bazy. Początek Zjazdu o godz. 
10. i 


dokonany w,sposób automatyczny 
i ściśle partyjny, lecz w drodze 
porozumienia i narad międzypar- 
tyjnych, «Najważniejszą: jest rze- 
czą — mówił Mikołajczyk — aże- 
by naród wyjawili swą wolę w 
wyborach w sposób zupełnie swo- 
bodny szczególnie że od maja 
1926 roku nie było w Polsce praw 
dziwych wyborów, (Miko'ajczyk 
był posłem na Sejm dopiero... w 
) 
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kadencjach  „pomajowych”, A 
więc... -- Red.) ob, waleł polski 
zaś, który t.le wycierpiał od oku- 
pacji hitlerowskiej, a także w o0- 
bliczu tego, co się obeenie dzieje 
w Polsce — „choruje po prostu 
na* wybory”. 


Ano, zobaczymy, jak to będzie 
z lekarstwem na tę chorobę. Zo- 
baczy też p. Mikołajczyk. 


Robotnicy nie idą — 
za przywódcami fałszywej PPS 


LONDYN, 26.IV (PAT) — Na 
Górnym Sląsku odbyły się wybo- 
ry do rad załogowych. Przed wy- 
borami zawarte . zostało porozu- 
mienie. między klerownikami par-, 
tyj komunistycznej PPR oraz fat 
szywej PPS, na podstawie którego 
oba stfónnietwa miały | przedsta- 
wić wspina listę, zawierajecą 
równą ilość kandydatów. *Robol- 
nicy jednak odrzucili porozumie- 
nie, zawarte przez «prz. wódców, 1 
w wyniku wyborów na ogólną l- 
lość 889 — w,brano z partii isd- 
cjalistycznej 523 kandydatów, 
podczas gly komuniści uzyskali 
187 mandatów. a 'pozosta!e przy- 
padły liście związków,  zawodo- 
wych, Dezpart,jnym i inaym gru- 
pom. " 

Przywódcy fałszywej PPS prze- 


POLACY W SZANGHAJU 


Kwatera Prasowa: 

W Szanghaju (przebywa obeenie 
około 500 Polaków z dawnej, przed 
Wojennej emigracji oraz 1.300 J- 
chodźców wojennych, w tym ĵi- 
ży procent Zydów — obywateli 
polskich. W czasie japońskie; oku- 
pacji Szanghaju obywstele po.scy 
uznani byli przez władze japoń- 
skie za bezpaństwowich, na'o- 
miast ci, którzy prz.byń już po 
1 września 1939 r. jako uchodź- 
cy wojenni, umieszczeni 'zostai w 
specjalnym obozie w dzielicy Hong- 


„TOWARZYSZ NR 103” 


Spojrzał na nię uważnie, 
Zadnych > tajemnic... — mruknął 
jak gdiby do siebie. 

Uśmiechnęła się. 
— Masz pretensję, że ci nic 0 
soble nigdy nie powiedziałam? 


.Czemuś nie pytał? 


-— Uważatem, że nie potrzeba. 
Londyn wiedział, kogo mi przy- 
syta, i to mi wystarcza, 

Wetąła poirytowana. 

— I nfe chcesz wiedzieć, čo ro- 
bitam, ńim tu przyjechałam? Na 
przykład rok temu w "'urkiesla= 
nie? =: x 

Good zmanszczył czoło. Przez 
głowę, jak błyskawica przeleciala 
mu myśl: „Przecież i ja w owym 
czasie też tam byłem!” 

Wipadt zdyszany Frather. 

— Słuchaj, Good, czekamy już 
na ciebiel : 


„— Idę! ? 

Wyszli zostawiając Joan pam: 
Ea ATR À 

W małym pokoju, na pierw- 


szym  Piętrze pensjonatu -pani 
*paube, zebrało się czterech -lue 
dzi, Good, Frather, Sułłanow 1 
Dżawachow. 


~ mowę, zwracając si 


— A więc, proszę panów — 
zakończył Good dosć dtugą prze-. 
do Sutano- 
wa i Dżawachowa: — Czy zgadza- 
cie się na . oddanie mi swoich 
usług? 

— Tak, ć 

Obaj byli jednomyślni,- Jeden 
marzył w tej chwili o pięknej pa- 


. ni Good, drugi o dostaniu w ręce 


choćby paru czerwonych z NKWD, 

— Jeszcze raz Chcę panom przy- 
pomnieć, że to nie zabawa. Tam- 
ta strona nie przebiera w. środ- 
kach, by pozbyć „Się swoich- wro- 
gów. Można spodziewać się wszĵ- 
stkićgo.. My zaś — stos Gocta 
brzmiał twardo — też nie przebia- 
ramy w środkach, jeżeli nas kto 
zdradzi! 

Suitanow wśniieonął się, Dża- 
wachow skinął głową. 

+— Chyba nas pan nie posądza?! 

Good wzruszył ramionami, 

— Nigdy nic nie wiadomo. Prze- 
chodzimy obecnie do drugiej stro- 
ny medalu — do kwestii wynagro- 
dzenia... 

Minęło jeszcze pół godziny, nira 


15) przestąpiono do właściwego 


kew, skad mogli wydalać się w 
olgu dnia za PeRENZA prze- 
pustkami, * ` 


W Szanghaju czynny jest obec- 
nie Zwiazek Polaków w Ghinach 
oraz Komitet Wykonawczy Pol- 
skich Uchodźców - Wojennych. 
Wśród kolonii istnieje znikoma i- 
lość zwolennikow repatriacji, Re- 
jestracja przeprowadzona przez 


„wadze UNRRY wykazała, żę zale- 


dwie 5 pet Polaków z Szanghaju 
zg'ositło chęć powrotu do kraju. 


te- 
matu. 

— Pierwsze zadanie, jakie do- 
staniecie, będzie od razu ogn:ową 
próbą waszych zdolności. Mam 
nadzieję, że wywi»żecie się z niej 
zadowalajtco. Proszę słuchać. 
Wsz*scy póprawili się wygodnie 
na fotelach. — Przystepowano do 
sedna rzeczy, — Dzielimy się na 
trzy części, które będą działaty 
w ścistym porozumieniu, Panowie 
— zwrócił Się znowu do Sutano: 
wa i Dżawachowa — muszą prze- 
de wszystkim w jak najkrótszym 
czasie zorganizować oddział, : zło- 
żony przynajmniej ze stu ludzi. 
Emigranci, bandyci, - złodzieje — 
wszystko jedno, . aby byli tylko 
pewni, do czego dopomożemy im 
jeszcze 4witym wynagrodzeniem. 
W każdym razie muszą to być lu- 
dzie zdolni do wszystkiego, prócz 
jednej rzeczy — zdrady! Gdy ich 
„źbierzecie, udacie się do (Tabry- 
zu, gdzie będziemy już na was 
czekać, ja .i porucznik  Frather. 
"Tam: dostaniecie broń i dalsze roz- 
kazy., Zrozumieli mnie panowie? 

Skinęli growami. 

~ Od dziś za tydzień będzie- 
my z setką ludzi w Tabryzie. 

— Doskonale, proszę tylko pa- 
miętać 6 tym żeby nie ściegnąć 
na siebie uwagi policji perskiej! 


«wał slę inny pensjonat, 


«sze: Einhorn, 103 i Wania. Tema- 


grali po raz wtóry w masach ro- 
botniczych, Po wypowiedzeniu się 
krakowskiego komitetu okręgowe- 
go PPS przeciwko wspólnej liście 
z komunistyczną PPR, taka sama 
uchwala zapadła na posiedzeniu 
komilelu wikapąwczacy okręgu 
Górnego Slaska. j 


Prawda 
o cenzurze 


LONDYN, 26.IV (R) —: Dzien- 
nik „Manchester Guardian" zamie- 
szcza artykuł swojego * korespon- 
denta warszawskiego na Lemat 
cenzury. 

Korespondent donosi, że wbrew 
oświadczeniu a ministerstwa” 
spraw zagranicznych o nieistnie- 
niu cenzury przeprowadza śię w 
Polsce cenzurę depesz, listów, til- 
mów, książek itp. Cenzura. prze- 
prowadzana jest przes geny woj 
skowe, 

Dziennikarz brytyjski oświad- : 
cza, że przeprowadzit rozmowę Z t 
grównym « cenzorem niejakim Za- 
btodowskim. Ten przyznał, że ist- 
nieje cenzura, «którą stosuje się 
wobec „nieprzyjaciół demokracji”* »* 
Cenzurą ma chronić prasę przed 
przenikaniem” do niej faszystów. 
Wiele ksiażek zostało zakazanych 
i wycofanych z bibliotek, w tym, A 


ksisfżki a charaterze antysowiec- 
kim  óraz wszystkie prace... Tro- 
ckiego. 


` Gdy się rozeszli, było już po ` 
pó!nocy. Pożegnali się na ullcy i 
każdy ruszył w swoją etrongQ. 


t+ a 


Dóchodziła pierwsżąa. W prze- 
ciwlegtej dzielnicy miasta znajd6- % 
podobny ` i 
do pensjonatu pani Taube, W ins- 
łym pokoiku odbywa!o się także 
z. zebranie, A ğ 


' Wokoło stołu ząsiedli towarży: 


tem obrad była akcja wywiadu an- 
gielskiego. Wiedzieli o niej wię- 
cej, niż ktokolwiek mógihby przy- 
puścić, Go do innych: spraw, to 
najbardziej: interesowa'o ich’ po- 
życie małżeńskie Goodów. 


O ZUNE 


+. 


we t 


Good z Joan spotkali się co- - : 
piero na drugi dzień przy śniada- 
niu. Oboje byli niewyspani. 


— Czekałam, aż wrócisz. 


— Konferencja przeciągnęła 
się niemożliwie długo. 


Byli jednak dziwnie skrępowa- 


W a ANCES 


„ni. Wczorajszy dzień wydał im ży, 
„Się więcej niż niesympatyczny, w 


Pierwszy skapitulował Good. . 
— Słuchaj, Joan, może powiesz 

mi coś o sobie ? 
Wlysk zadowolenia mignął* w 
jej fiołkowychy oczach. GA R 
e i 4 a a a ” 
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De Gasperi przedstawia program Stees polskich lekk 
 polityczno-spoleczny. stronnictwa. 


RZYM, 26.IV (ANSA) — W 
pierwszym dniu kongresu chrześ- 
oijańskiej demokracji przemawiał 
przywódca tego największego 
stronnictwa włoskiego, de. Gaspe- 


ri, który przedstawił działalność 
partii w podziemiach w okresie 
faszyzmu i okupacji. niemieckiej. 
Podkreślił on, że chrześcijańska 
demokracja dąży do ustanowienia 


TO i 
WIADOMOSCI SPORTOWE 


Jedmodniowe poklosie z prasy 
tondyńskiej; . 


„.. Półfinałowy mecz puharo- * 


wy Derby-Bolton zakończył się na- 
der pomyślnie. Zemdlonych i po- 
tunbowansch było zaledwie 64 0- 
soby, 8 umarła wszystkiego — jed- 
Ni." 
w«« Mr Moody, onganizator sen- 
sac;jnego meczu bokserów cięż- 
wagi Woodcock-James, "nie 
był sam obecny na tym wielkim 
meczu. Spodziewał się bowiem, że 
złodzieje zechcą wykorzystać porę. 
meczu, by ograbie jego mieszka- 
nie. Będzc sam ex-bokserem, i to 
wielkiej‘ klasy, nie chcia: zmarnó- 
"wać tak miłej okazji więc nie pro- 
eit policji o pomoc, lecz zaczaił 
się w łazience. Z'odzieje is'otnie 
przyszli i Mr. Moody sprał ich do 
mięprzytomności. Karetka pogoto- 
wia odwłozła ich do aresztu... ". 
„.. Kiedyś, jako gracz, Mr Mur 
den strzelił tak potężnie, iż pitka 
przedziurawiła sieć _ bramkową. 
Podczas wojny, jako marynarz, Mr, 


* 


E'S a n PA É Pu 
Tabelą wygranych 
I. Wielkiej Loterii 


5 KDP l 


100.000 lir - Nr 15.089. 


20.000 lir - Nr 16.552, 26.785, 

10.000 lir - Nr 13.553, 18.420, 
22:004, 25.254, 29.874, ` 

1.000 lir.- Nr 40,066, 10,773, 
41,675, 12.795, 15,105, 15,265, 
16,128, 1%019, 19.761, 22.006, 
22,570, 22,830, 23,252, 23:330, 
23,403, 26,0417 26,522, 27,045, 
27,406, 27.470. 
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Jak się dowiadujemy główny 
los 100.000 lir wygrał sierżant z 
% Wil. Bryg. Piech. Sierżant ten 
zatelegrafował do Dowódsy Kor- 
pusu, że 10 proc. wygzanej, tj. 


= 410.000 Hr składa na polskie dzieci 
"w Arco. : 


-górujscego nad miastem szarymi 


1— A zabierzesz mnie do Tabry- 
zu? : 
Good przygryzł wargi. 

— Doprawdy, Joan, to jest nie- 
"możliwe. Nie chcę cię ńarażać! 

Wstata gwałtownie. 

— Więc po cóż ja tutaj przyje- 


_ chałam? Po to, by ci w. kółko to 


samo klepać na maszynie i wy- 
cioigać różne  błahostki od tych 
wstrętnych  persiuków! Do tego 
"mogła śmiało postużyć jakaś tu- 
tejsza kobieta, a nie agentka „Se- 
„ret Service”, Jestem tu, by ci 
pomagać, i czy chcesz, czy nie 
chcesz, jadę. z tobą do. Tabryżu! 
— Siadła naprzeciw męża. — (o 
wy tam projektujecie? 

— Dywersję na Kaukaz wysa- 
dzenie szybów naftowych i rafi- 
nerii w Baku. 


— Aha! Spodziewałam się tego.. 


Su'tanow i Dżawachow zgodzili 
się?' Tak! To dobrze, sądzę, że 
będzie z nich pożytek. © 

Good siedział : zrezygnowany. 
Przyrzekł sobie, że jej nic nie po- 
wie — a tu masz! Ze wszystkie- 
go się wygadał Zły był na siebie 
1 na nią. Uciekł zaraz do gabine- 
tu,.by na raporcie do centrali wy- 
ładować swój gniew. Zapomniał 
nawet, że prosił Joan, by mu, 0- 
powiedziała coś o sobie. ME 
3. i a 


OWO 


Murden zakładał druciane wżmac- 
niacze w sieci przeznaczone do za- 
trzymywania torped. „Trzebaby tak 
samo wzmacniać siecie bramkowe”, 
pomyślał i obecnie przestał swe 
cenne doświadczenia Zwirzkowi 
Piikarskiemu. Rewelacyjny pomysł 


*zachwycił wsz) stkich...”", 


WAGONOWA LEKTURA 

Stara pani czytała w podziemce 
hitlerowski „Mein Kampf", 

Czy były to studia historyczne, 
czy też chęć przeniknięcia, przy- 
sztości? 

W cli>gu 5 minut stara pani ziew 
nęża 3 fazy. i 

Wielkoliterowy tytuł księżki nie 
uszedł uwagi innych pasażerów. 
Ale nikt nawet okiem nie' mrug- 


ngt.. K. Z. 


` oni 


DZIENNIK ZOŁNIERZA APW 


Na kongresie wtoskiej chrześcijańskiej demokracji 


ustroju prawdziwej. wolności de- 
mokracji, do panłamentu dwuizbo- 
wego, do pbrony wartości ducho- 
wych, wolności sumienia, organi- 
zacji zawodowych i samorz»du re- 
gionalnego oraz do sprawiedliwoś- 
ci Apołecznej w przemyśle, rze- 
miośle i rolnictwie, 

Zdaniem de Gasperi, referendum 
jest najlepszą i najbardziej demo- 
kratyczną me!odą rozwiązania za- 
gadnień ustrojowych Wioch. 
Chrześciańska demokracja dołoży 
wszelkich starań, by nowa» kon- 
5t. tucja odpowiadała wszelkim ży- 
czeniom narodu w'oskiego, 

De Gasperi wypowiedział się za 
takim ustrojem, w którym praca 


„bedzie miała najwięcej do powie- 


dzenia, i ostrzegł właścicieli ziem- 
skich i przemysłowców, że winni 
przygotować się na. wielkie 
poświęcenie, gdyż nie będzie rze- 
czą możliwą utrzymanie im doty- 
chczasowych przywilejów, tak jeś- 
li chodzi o wielką w:asność ziem- 
ską, jak i o wielki przemysł, De 


„Gasperi przedstawił wreszcie pro- 


gram refonm tolnich i przemysło- 


Wsch oraz s!'osunki między państ 
wem a kościołem. 


i OF- LLa R UY 


w związku z zakończeniem 1. 


„turausu 7 kl. szk. powsz. nauczy- 


„ciele i uczniowie ztożyli na bie- 
ne dzieci. polskie w Niemczech 


2.902 lir. Kwotę tẹ wpzacono do 
kasy 7.P. Art. Ppanc. 
Na PCK nadesłał do Redakcji 
500 lir ppor. Henryk Mleczko. 
Na pomoc dzieciom polskim w 
Barlecie i Trani strz., Jan. Kubik 


„naiesła: nam 200 lir, 


Z dobrowobiej składki na kasy- 
no podof. puiku w dniu Zmartwy- 


chwsłtania Pańskiego, chor. Moszo-, 


ro Romuald na rzecz sierot pol- 
skich nadesłał do nas lir 400. 
Zamiast "życzeń  świrtecznych 
Dowódca 2 Bryg. Pane. nades'ał 
na nasze ręce 4000 lir na dzieci 
polskie w Niemczech. ' 
Na pomoc dzieciom polskim w 
Arco strz. Tad. Lipiński ztożył do 
Redakcji- Dziennika 100 lir. My: 
Na biedne dzieci polskie w Niem- 
czech kpr. Stefan Pawlicki ziożył 
100 lir, | | 
Miast kwiatów w dniu imienin 
komendanta 326 Składnicy  Zaop. 
nadesłano na nasze .ręce 3590 lir 
na pomoc biedn'm dzieciom pol- 
skim w Niemczech, 


ROZDZIAL VIII 


POSEL LOCHESTANU *) 

Wdrapali się po koślawych, ka- 
miennych schodkach na szczyt 
wieży. U ich stóp rozci”gato się. 
miasto, Tabryz. Parę dni już mie- 
szkali tu, ogledajac miejscowe cie- 
kawostki i omawiajae wieczorami 
szczegóły projektowanej wypra- 
wy. 'Sułtanow i Dżawachow nie 
dawali znaku życia, termin ich sta- 
wienia się uptywał, należało się 
więc spodziewać, że lada dzień 
przyjadą z łudźmi. 

Tego dnia wybrali się do pra- 
starego zamku .Szach-Abbasa **), 

*)Lochestan — po 
ska. 

**) Szach Abbas (Abbas I), 
siódmy szach perski z dynastii So- 
fich, panował od 4585 do 1628 r. 
Wojował pomyślnie z Turkami, 
"Tatarami i Uzbekami, powiększa- 
jec granice Persji do dzisiejszych 
jej rozmarów. Jest jednym z naj- 
sławniejszych i najwaleczniejsz) ch 
szachów perskich. Podczas pano- 
wania przeniósł stolicę Persji z Ka- 
zwinu do Isfahanu, który przyoz- 
dobił wieloma wspaniałymi, dziś 
jeszcze. podziwianymi* budowlami. 
Sławne są budowane przez niego 
mosty, karawanseraje i zamki, któ- 


persku Pol- 


re w bardzo dobrym stanie prze-- 


trwały po 'dziś dzień. 
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Bezimienny  ofiarodawca z 
DSK. prz eiat na nasze ręce 3000 
lit dla biednych dzieci polskich w 
Niemczeches + e p 

2 Balalion -Wartowniczy ofiaro- 
wał sume 41.545 lir na rzecz Dzie- 
ci Polskich w. Niemczech. Pow, ż- 


"sza, Sumę uzyskano z zabawy Żok- 


nierskiej i przekazano ją 

gosp.. Zgrup. Zakł. St. 
Nieznany ofiarodawca z kwate- 

ry gt. 6 LBP. nadesał na nasze 


„ręce 1000 lir, na biedne dzieci pol- 


skie w Niemczech. Na ten sam cel 
nadesła'i: mjr Federowicz 1000 
lir, kpt. Angerman 500 lir, ofice- 
rowie i szeregowi Czoł. Např. 4 


BSK. 8500 lir, sierż, Ant, Burjan 
200 lir. ' 


Strz. Pawel D. Listy do p. Gu- 
stawa Morcinka mona w's;łać 
pod adresem. Olddział Kultury i 
Prasy 2. Korpusu Polish Forces 
CMF 62, z prośbą o doręczenie p. 
Morcinkowi. , 


murami. W dole cisgnęły się zie- 
lone ogrody, błtyszezały . blachą 
kryte dachy domów, niby mrowi- 
ską drżały życiem przysiadłe do 
ziemi ubogie dzielnice. W oddali, 
na horyzoncie, ostro rysowało się 
wysokie pasmo górskie, mieniące 
się dziwnymi kołorami tęczy. 
Stali na wieży, spoglydając w 
przepaść otwierającą się u ich 
stóp. Joan opar'a się na ramieniu 


męża — nie lubiła przepaści, przy- ` 


pominały jej zbyt namacalnie wta- 
sne życie... Frather usiadł na ka- 
mieniach, spuszczając nogi w dół. 
Czasami wydawał się: dzieckiem lu- 
biącym igrać z ogniem. 


+— Czy pani wie, jaka legenda 
wieże się z tym miejscem? — 
zwrócił się do Joan, 


— Nie” wiem, ale przypuszczam, 
że niejedna musiała się w tych 
murach wylęgnać. Dziwnie są ta- 
jemnicże i poważne.. 


Frather uśmiechnął się. 


'_— Dawniej, gdy jeszcze zamek 
nie był pożałowania godną ruiną, 
gdy zamieszkiwał go sam szach 
lub zastępujący go gubernator, 
wieża ta stużyła do, wykonywania 
wyroków. Tutaj odbywały się 
„sądy Boże!” $ as 


` 


W podanej przez nas wia- 
domości: o sukcesie polskich 
sportowców w Neapolu, dde- 
branej przez telefon, wskutek 
złych warunków na . linii 
wkradt się btad, gdyż byli to 
biegacze, a nie jak podaliśmy 
kolarze. Podajemy obecnie ob 
szerniejsze sprawozdanie, któ- 
re otrzymaliśmy ostatnio. 


Po zeszłorocznym zwycięstwie 
w Rzymie drużyna biegaczy-prze- 
łajowców 2. Korpusu - wystapi:a 
dn. 20 b.m: w Neapolu. Przeciw- 
nikiem naszych  długodysłansow- 
ców była hardzo silna i doskonale 
przygotowana drużyna brytyjska 
3 Districtu. Zawody miały charak- 
ter meczu. Startowały tylko dwie 
„drużyny po'15. zawodników w każ 
dej. Punktowano 12. pierwszych % 
każdego zespołu. i š 


Bieg odbył się na trasłe w jst- 
kowo ciężkiej, górzystej, miejsća- 
mi kamienistej. Bieg wyznaczóny 
na 14,30 rozpocz”ł się dopiero po 
15. na skutek ulewnego deszczu, 
który uniemożliwił / rozpoczęcie 
zawodów w wyznaczonym czasie, 
Deszcz znacznie pogorszył warun- 
ki trasy. Drużyna polska, która 
prz jechała do Neapolu w przed- 


dzień biegu zapoznała się z !rasą . 


dopiero o g. 18. dn. 19. kwietnia. 
Przejście całej trasy sz bkim kro- 
kiem trwało przeszio półtorej g0- 
dziny. 


Druzyna 3+go Distriótu repre- 
zentuje wysoką klasę przełajow- 
ców. Musimy pamiętać, że biegi 
naprzeaj, obok piłki no*nej, sta- 
nowią narodowy sport Brytyjczy- 
ków. Na starcie zobaczyliśmy bie- 
giczy renomowansch jak: Hewitt 
Se't'e Hart i Me Guiness, Ten ©- 


' gtatni wygra: szereg biegów na 


przełaj i zdobył ` mistrzostwo 61 
Arei na, 5.000 metr. na bie*ni w 
roku zeszłym. Doskonały ten za- 
wodnik przyszedł w Neapolu do- 
piero na. 13-tym miejscu. 3 


Wyniki. techniczne biegu były 
następujące: 1) Myszkowski (Ba- 
za) czas 27. min, 35 sek., 2) He- 


„ witt, ponad sto m*r. za nim, 3) 


Adamiak (5 KDP), 4), Hart, -5) 
Czapiewski; (2 WDPanc), 6) -Bar- 
szczewski (5KDP), 7) Settle, 8) 
Lewicki (Baza), 9) Cook, 10) To- 
maszewski (3 DSK. W pierwszej 
dziesiątce sześciu Polaków! 


W biegu rewanżowym, który od 
będzie się w Anconie dn. 19 maja 
startować będą wszyscy najlepsi 


Joan z zaciekawieniem spojrza- 
ła na Frathera. ? à 

— „S1dy Boże”? Więc i tutaj 
ten zabobon panował? 

— Naturalnie! Gdy mąż posą- 
dził żonę o cudzołóstwo, prowa- 
dzono ja na wieżę i strącano w 
að. — Wskazał zieleń ogrodu, 
przytykajscego do samych - níu- 
rów. — Niewierna spadała tam na 
zieloną murawę i kwiaty. Jeżeli 
ocalała — była niewinna! 

Joan wzddrygnęła się. 

_— Czy to prawda? . 

— Tak. I to nie tylko history- 
czna. Zyciową również! .- ` 

— I czy był wypadek, aby ja- 
kaś z nich się nie zabita? 

-— Podobno: raz duży ezador 
pewnej pięknej i bardzo pładnej 
hanumy utworżył / rodzaj spado- 
chronu, tak -że wylądowała na do- 
le bez szwanku. Była to bardzo 
grzeszna kobieta, a zatem Tblis ***) 
zniósł ja na swoich skrzydłach. 
Hoda  buzorg ****) W taka jest 
sprawiedliwośe ssedów „Bożych I 
_ Joan zbladła nagle i cofnęła się 
gwaltownie od przepaści. 


((D. ©. n.) 


***) Iblis — po persku — sza- 
tan, diabeł, 


No +*+*) „Bóg jest wielki” 
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oatletów w Neapolu 


nasi biegacze<przetajowcy 2. Kor- 
pusu. Należy też mieć nadzieję, że 
wszyscy oni podniosą swoją, for- 
mę na obozie treningowym w Sul- 
monie; na klórym są obecnie ze- 
brani. 


Poza wspomnianym biegiem re- 
wan?owym. w Anconie  Reprezen- 
tacyjna drużyna  biegaczyprze:a- 
jowców % Korpusu wystspi dn. 8 
maja w Grazu (Adstria) w biegu 


Międz: alianckim oraz dn. 11 maja : 


w Udine w trójmeczu: Armia Bry 
tyjska-Raf - 2 Korpus, 

Podnieść należy wyjstkowa for- 

mę zwycięzcy biegu w. Neapolu, 
Myszkowskiego z Bazy. Ukończył 
on bieg prawie zupe!nie świeży po 
rzeczywiście:  imponujęcym fini- 
szu. > f 1: 
‘i! Zawodnicy drużyny 2. Korpueu, * 
która uzyskala zwycięstwo zespo- 
łowe, otrzymali * piękne: żetony. 
Pierwsi czlenej zwycięzcy imdywi- 
dualni otrz mali prócz tego na- 
grody indwiduałne: mate  puhar= 
ki i szkatuły drewniane. Za dru- 
żynowe zwycięsiwo Reprezentacja 
2. Konpusu otrzymała piękny pu- 
har z napisem: „CMF 1946. 3 Di- 
strict, Gross - Country Challenge 
Cup". 

Na zakończenie z przykrością 
trzeba zaznaczyć, żb ze strony or- 
ganizatorów  wystrpit ` brytyjski 
brygadier, który ' osobiście wrę- 
czał zwycięzcom nagrody, a ze 
strony miejscowego garnizonu pól 
skiego Komendę Placu reprezento- 
wa... podchorąży. Kompletny brak 
zain'eresowania dla Reprezentacji 
Korpusu ze strony naszych przed- 
stawicieji stanowi jedyny ciemny ` 
punkt występu biegączy 2 Kor- 


‘pusu w Neapolu. 


( J. Wiodarkiewicz 


Sra w A h EN pa 


W dniach 12 i 13 bm. odbyły 
się: zawody. strzeleckie- Art. DYW. 
2. Warsz, Dyw. Panc. 


W zawodach - mistrzostwo zdo* 
był 2 Pułk Art. Ppano. 2) 16 Puk 
Art. Lekk., 3) 7 Puik Art. Konnej, 
4) 2 Putk Art. Plot? Indywidual- 
nie zwyciężył kan. Kazimierz Fel- 
ski z 2 P. Art. Ppane, przed kan. 
Stan. Badura z 16 P. Art. Lekk, 1 
por. Zbign. Rudziński z 2 P, Art, 


'Pjpanc. 


POSZUKIWANIA 


Dr Emilia Gutowska poszukuje 
swych dzieci: Emilii, Marii i Ro- 
mana Gutowskich, 


Romaq Nagie! poszukuje bra 
Jana Nagiel. i 


Henryk Bloński „Zemsta ” po- . 
"szukuje, „Mirę” łeczniczkę z pow- 


stania plac. „Hartwig”, 


Franciszek Jóżef Brauer poszu- 
kuje szwagra Ireneusza. Chmielni- 
ka oraż siostrzeńca Gerharda: 


„ Ghmielnika. 


Marian Gajewski poszukuje An- 
drzeją Pawiowskiego. i 


Józef Litwinowicz poszukuje ro 
dziny. ? ; 


Wradysław .Zebrowski poszuku- 7 


je Marka Ferenca, oraz Stanistawa 
Ogdowskiego. 


Stanisław Derwiński „prosi. Ma- 
cieja Weinera’ i Stanisława Bart- 


kowskiego o skomunikowanie się * 


z. nim. 


Wszelkie wiadomości © oso- 
bach poszukiwanych prosimy kie- 
rować nå adres: 


. CENTRALA POSZUKIWAŃ PCK 


POLISH FORCES CMF 707 
. Przy zgłaszaniu poszukiwań 
prosimy podawać dokładne dane 
personalne osób poszukiwanych 


_4 poszukujących. 
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DZIENNIK ŻOŁNIERZA APW 


Nr 99 (763) 


Sprawa włoska — kluczowym zagadnieniem Akcja mocarstw zachodnich 
w sprawie wyborów w Polsce 


(Dokończenie ze str. 1) 


PARYZ, 26.IV (UP) — Francu 
skie koła dyplomat, czne przewidu 
ja, że na konferencji minisirow 
spraw zagranicznych czterech mo 
canstw dojdzie do starcia między 
Anglosasami a Sowietami w zwi z- 
ku z sowiecką polityką ekspansyw 


CENA KLĘSKI 


WASZYNGTON, 26.TV (Reuter) 
Amerykańskie ministerstwo mary- 
narki ogłasza, Że „oś' straciła w 
ozasie wojny 1.100 łodzi podwod- 
nych I 162 okręty, w tym 9 pan- 
cerników, 


ną. Francja „będzie: usiłowała od- 
grywać rolę pośredniczki. 

„le Monde* pisze, że Rosja szu 
ka na Morzu Sródziemnym baz i 
odskoczni dla swojej polityki. W. 
Br lania mo*e się zgodzie na od- 
dzielenie Ruhry i Nadrenii od Nie- 


"miec — pisze „Le Monde” — pod 


warunkiem, że Rosja  zaniecha 
sw,.ch planów na Morzu Sródziem 
nym. W. Brytania oprze się na pe 
wno oddaniu Triestu i Wenecji Ju- 
lijskiej Jugosławii. W. Brytania 
sprzeciwi stę również żadaniu so» 
wieckiemu, by Wiochy zap'aciiy re 
paracje 300 milionów dolarów, 
LONDYN, 26.IV (UP) — Przy- 
puszczaj*,*że na brytvjskiej kon- 
ferencji imperialnej omawiana »2ę- 


Większe szczepy kurdyjskie nie chcą być 
narzędziem w ręku Sowietów 


TEHERAN, 26.IV (AP) — Przy- 
wódca jednego z  najwieksz-ch 
szczepów kurd; jskich oświadcz ł, 
że większe szczepy cofnęły swoje 
poparcie twórcy „niezależnej repu 
bliki kurd.jskiej'* Ghadi Mahame- 
dowi, uznaj'c go za narzedzie So- 
wietów. Szczepy Maku i Buka nie 
cho» sojuszu z separatystami Azer 
bejd*anu i potepiajs» Ghadiego za 
to, iż pożwoj: on oddzia'om azżer- 
bejdżańskim wejść na terytorium 
Kurdystanu. Kurdowie nie chcą 
iść na rekę komunistom, a dzien- 
nik, w”dawany przez Ghadiego, 
jest narzędziem sowieckiej propa- 
gandy. 


GŁOS Z TABRI7U 

TEHERAN, 26.IV (Reuter) — 
Kontrolowane przez separatystów 
azerbejdżańskich radio Tabriz po- 
dało : 


Naród kundyjski jest zjednoczo- 
my, domaga się postępu, moderni 


zacji i chce wykazać, że potrafi 
rzedzić się sam. Naród kurdyjski 
nie chce być więcej narzędziem w 
cudzjch rękach (1). 


a „premier” 
„.zgodzit się 


LONDYN, 26.IV (Reuter) — 
„Premier” separatystów azerbej- 
dżańskich —. pisze Wari — zgo- 
dził się wysłać do Teheranu dele- 
gację dla rokowań z rządem per- 
skim. ` 


ee «e 


LONDYN, 26.TV (Reuter) —Ra= 
dio teherańskie ogłasza, że wybo= 
ry w Persji przewidywane są na 
czerwiec br. 


Jednym z pierwszych zadań par 
lamentu będzie ratyfikowanie so- 
wiecko - perskiego układu nafto- 
wego. 


Cągle z teqo sameqo 


_ repertuaru 


„Opóźniali otwarcie drugiego frontu” 


LONDYN, 26V (Reuter) —So- 
wiecka „Prawda” i radio moskiew 
skie podały recenzje książki dzien 
mikarza amer;kańskiego Ingersol- 
la nt. ..Sciśle tajne“, która obra- 
zuje operacje wojskowe na fron- 
cie zachodnim w Europie. Prasa i 
radio sowieckie w*wodzi st”d: 

Z ksi żki Ingersolla wynika, że 
jeszcze w czasie trwania wojny 
bryt jscy mężowie stanu kiero- 
wali się w swym postepowaniu in 
teresem politycznym wrogim wo- 
bec Sowietów. Naumyślnie opóź- 
niali oni otwarcie drugiego fron- 
tu. Churchill i inni br„tyjsey mę- 


Pa mbuchu 2 min, 


po wkroczeniu c>rłgów 


Więźniowie 
z San Vittore 
podd li się 


MEDIOLAN, 26.1V (ANSA) — 
Bunt w więzieniu San Vittore za-- 
kończył się po 74 godzinach trwa- 


` nia w środę o godz. 18. Przywó- 

dca buntu band,la Barbieri, zo- 

` stał oddany natychmiast pod sil- 

mą straż, Zakładnicy odzyskali 
"wolność. 

Poddanie się buntowników uzy- 

skano dzieki dwum niinom 50 i 


".20-kilogramowym, które dokona- 
ły wyżtomów w murach I umożli- 


wity przedostanie się czoygów do ' 


wewnatrz, 

MEDIOLAN, 26.IV (ANSA) — 
W wyniku buntu w więzieniu San 
Vittore straciło życie 3 „więźniów 
1 1 strażnik, a rany odniosło 25 
więźniów i 8 żołnierzy, 


żowie stanu przez d'ugi czas sprze 
ciwiali się otwarciu drugiego fron 
tu i naiegali na dokonanie inwazji 
Bałkanów przed wyzwoleniem Eu- 
ropy zachodniej, a to w t m celu, 
by zaj”ć' ten rejon i nie dopuścić 
tam armii czerwonej, 


dzie przyszłość kolonii włoskich. 
Prawdopodobnie południowa Afry 
ka stanie się rzeczniczka pan-afry 
kanizmu, wypowiadając się za ści- 
słą wspóspracą narodów afrykań- 
skich, a przeciwko udzieleniu man 
datów powierniczych w Afryce pań 
stwom, które się na tych zagad- 
nieniach nie znają i nie posiadaję 
w tym zakresie żadnych doświad- 
czeń, 


zanie, że wolne i nieskrępowane 
wybory będa przeprowadzone 0- 
raz że stosunki handlowe między 
Poleką a Stanami Zjedn. rozwijać 
się będą zgodnie z zasada niestoso 
wania dyskryminacji, co jest pod- 


Święto wyzwolenia 
we Włoszech 


RZYM, 26.1V (TY — W ezwar- 
tek dn. 25 bm. całe Wiochy ob- 
chodziły „Swięto Wyzwolenia” — 
(Festa della liberazione). 


W dniu tym, rok temu dobiega 
ła końca ostatnia faza zwycięskiej 
pamnpanii w'oskiej, prowadzonej 
przeciw państwom „osi” przez a- 
łiantów, z pośród których wojska 
polskie pierwsze. wkroczyły w dn. 
21 kwietnia 1945 r. do Bolonii, za 
dajsc tym siiom wroga na fron- 
«ie włoskim ostateczny cios, 


W dniu tym minał rok, w któ- 
rym ruch partyzancki zonganizo- 
wany we  W!oszech pómovrych 
przez chrześcijańską demokrację, 
socjalistów, liberałów i komunis- 
tów oraz partię pracy i pariię czy 


mu zdołał doprowadzić do wypę- 
dzenia Niemców z trzech naj vaż- 
niejszych miast Woch  pó'noe- 
n;ch: Mediolanu, Turynu i Genui, 
prz,czyniaj*c się w ten sposób do 
przyśpieszenia klęski faszyzmu i 
hitleryzmu. 


Ten dzień 25 kwietnia uznany 
został we Włoszech za święto naro 
dowe i obchodzony był uroczyście 
w całym kraju, — 


Ks. Humbert Sabaudzki w”dał 
manifest do wszystkich żo'nierzy, 
marynarzy, lotników i martyzan- 
tów, wyrażaj”c im swoje uznanie 
za pomoc udzieloną wojskom a- 
lianekim i .współudział w rozbudo- 
wie wolności we Włoszech. 


stawą amerykańskiej polityki han- 
dlowej. 

W wyniku  przeprowadzon: ch 
rokowań, rz*d Stanów Zjednoczo- 
nych starał się uzyskać takie zobo 
wiszania, co też się stało, jak to 
wynika z równocześnie 08.0820- 
nych not, 

Komunikat amerykański podkre 
śla dalej, że oświadczono admini- 
stracji warszawskiej, iż wszelkie 
dalsze kredyty uzależnione sa od 
spełnienia tych ziożon;ch przez 
nią zobowiązań, 

e e è 

Rozg`oćnia brytyjska BBC dono 
si, iż w londyńskich kołach po'ity 
cznych przypuszcza się, że po kro: 
ku rz'du brstyjskiego w Warsza. 
wie oraz po og:oszeniu noty depar 
tamentu stanu w Waszyngtonie zo- 
stanie w najbliższym ozasie usta- 
lona i og'oszona przez administra- 
cja wanszawską data w.borów w 
Polsce. 

Korespondent Reutera dodaje od 
siebie, że w br.tyjskich sferach 
politycznych i w rzedzie brytyjs- 
kim bardzo z'e wrażenie ws;woła-- 
ły wiadomości o ostatnich aresz-- 
towaniach w Polsce, obejmujseych: 
60 działaczy uwa?an$ch przez ad 
ministrację warszawską za Opo- 
zyc.jnych, a należ”cych do oficjab 
nie uznanych stronnictw. 


„Fuzjoniści* w strefie amerykańskiej 
będą złożeni ze swych stanow sk 


BERLIN, 26.IV (Reuter). — 
Wicegubernator wojskow; amery- 
kańskiej strefy - okupacejnej Nie- 
miec, gen. Clay, poinformował 
czionków zarz-du nowoutworzonej. 
partii socjal-komunistycznej, Za- 
mieszkujęcsch w strefie amery- 
kańskiej, że winni oni podać się 
do dsmisji ze stanowisk, zajmo- 
wanych poprzednio b'dź lo w par- 
tii komunistycznej, czy socjalisty- 
cznej, badź też ze stanowisk w 
nowej partit socjal- komunistycz- 
nej. 

WDSBADEN, 26.IV (AFP) 
Premier Wielkiej Hesji, dr Geiler 
oświadczył na konferencji wobec 


UKŁAD FIŃSKO-SOWIECKI 


LONDYN, 26.TV (Reuter) Radio 
moskiewskie donosi, że w Moskwie 
zakończyły „się rokowania fińsko - 
sowieckie. . 


Finlandia — wedtug tej wiado- 
mości — zgodzi'a się udzielić 50- 
wietom. prawo esp'oatacji najwięk 
szej swej elektrowni, położonej na 
północy kraju, która. dostarczy So 
«wielom energii elektrycznej dla 
przemysłu sowieckiego w rejonie 
Petsamo. ` i 


Roja ze swej strony zreżygno- 
wa'a z dalszych odszkodowań w na 
turze z tytu'tu w”nagrodzenia strat 
wyrzędzonych przez wojska fińs- 
kie w Rosji (w naturze) i zobo- 
wiszata się dostarczyć Finlandii 
100 tysięcy ton zboża. 


Komunikat dodaje, że w czasie 
rozmów, które ze strony fińskiej 
prowadził prem,- Pekkala, rozważa 


Wydawca: s 
Oddział Kult. i Prasy 2. Korb. 
Adres Redakcji I Administracji 
Polish Forces C.M.P. 58 
Wychodzi 6 razy w tygodniu 
WYDANIE POLOWE (B) 
CENA 5 LIR 


no szereg spraw zwi?zanych z wy- 
peinieniem przez Filandię warun- 
ków zawieszenia broni. 


Z Norymbergi 


Niedoszły srisek 


LONDYN, 26.IV (R) = W pro- 
cesie norymberskim świadek dr Gi 
zelius oświadczył, że w 1938 roku 
on i dr Schacht zwrócili cię do 
gen. Brauchitscha w celu udziele- 
nia pomocy przeciwko planom wo- 
jennym Hitlera. Brauchitsch. zape- 
wni ich, że gdyby Hitler zechciał 
wywołać wojnę, wówczas skieru- 
je wojska przeciwko niemu. Wo- 
bec tego jednak — wywodził dr 
Gizelius — że doszło do konʻeren 
sji monachijskiej, cały spisek , w 
padł. 7 


LONDYN, 266.1V (R) — Bry- 
tyjski sąd w Lueneburgu skazał 
na karę śmierci przywódcę grupy 
młodzieży terror;stycznej Doerf- 
lera oraz 6 dalszych cztonków na 
aługoletniz karę więzienia, 


osobistości amerykańskich, iż oku- 
pacja amerykańska Niemiec jest 


koniecznością i wyraził przekona- - 


nie, że potrwa ona przez d'ugi 
czas. Zdaniem jego, okupacja taka 
jest potrzebna, gdyż Niemcy zna- 
laztyby się bez obrony wobec 
pynnej sytuacji międzynarodowej 
oraz wielkich trudności ekonomi- 


cznych, których nie potrafityby sa- 
me rozwi:zać, 

LONDYN, 26.TV (Reuter) 
tyjska stu'ha prasowa w Niem- | 
czech donosi, że nowoutworzona. 
parlia socjal-komunist.czna Nie- 


Bry- 


miec og'osiła w sowieckiej strefie- 
Ber'ina manifest, przeciwstawiając 
się wszelkiemu separatyzmowi. - 


LONDYN; 26.IV (R) —.Na po- 


siedzeniu Rady Bezpieczeństwa de = 


legat Australii zmieni} swój wnio- 
sek w tım kierunku, że proponuje 
utworzenie podkomisji, która mia- 
łaby za zadanie zebrać od narodów 
zjednoczonych oraz rzedu gen. 
Franco dalsze oświadczenia oraz 
dokument, na piśmie, nie opraco- 
wując jednak żadnych wniosków. 

Materiały te byłyby dostarczo- 
ne Radzie . Bezpieczeństwa, która 
sama przeprowadzi dochodzenie i 
poweźmie dec; zje. 

Delegat amerykański Stetlinius 
oświadczył, że jego rzad nie widzi 
podslaw do zastosowania wobec 
Hiszpanii tych  artykutów Karty 
Narodów Zjednoczonych, które mó 


R a ee 
Wiadomości ró'ne 
MOSKWA, 26.1V (T) — Sowie- 
ty mają obecnie pod bronią 6 mi- 
lionów żo'nierzy, a dalsze półtora 
miliona przechodzi. przeszkolenie 
rekruckie, 


LONDYN, 26.IV (Reuter) — Po 
dwugodzinnym -posiedzeniu rz, d 
brytyjski postanowił nie wprowa- 
dzać racjonowania chleba, a zastó- 
sować inne zarz”dzenia dla ogra- 
niczenia spożycia zboża. 


BATAWIA, 26.TV (Reuter) — 
Przyby: tu adm. lord Louis Mount- 
balten, który spotka się z osobisto 
ściami brytyjskimi, holenderskimi 
i indonez, jskimi, 


wię o sankcjach gospodarczych, 
zerwaniu stosunków dyplomatvcz 
mych względnie użyciu sił zbroj- 
nych, © 


LONDYN, 26.1V (R) — Rada 
ministrów spraw zagr. zakończ;ła 
swoje pierwsze posiedzenie w Pa- 
łacu Luksemburskim o godz. 8 wie 
ezorem. Nie ogłoszono żadnego ko 
munikatu, je:lnakże koresponden- ` 
ci br.tyjscy donoszą z Paryża, że 
g*ównym tematem obrad bsyto usta 
lenie porz du prac oraz zagadnie-. 
nia proce.lura!'ne, które zostay. u=- - 
przednio opracowane. przez zastop 
ców ministrów spraw ` zagranicz- 
nych. 


LONDYN, 26.TV (R) — Na kon 
ferencji premierów i ministrów 
br; t-jekiéj Wsnćlnoty Narodów 
omawiano w *.szym ci?gu zaga- 
dnienia obronne, 

Dyskutowano plany, które umo 
żliwił. by eściślejsza współpracę 
między dominiami. Na posiedzeniu 
obecni byli szefowie sztabów. 


LONDYN, 26.1V (R) — Cw- 
na Kwalera Sojusznicza we W'o- 
szech donosi, że h. żo nierze 2 Kor 
pusu, którzy zgłosili się na po- 
wrót do Polski, odmówili: oneguaj 
załadowania się na statek, oświad 
czaje, Iż mie otrzymali odprawy 
i zasiłku. - CZA 
, W zwi”zku z tym Kwatera Gó 
wna oświadcza, że w sprawie w;- 
nikłych nieporozumied, opóźniają 


csch repatriację, zwrócia sie do 
rz du bryt,jskiego o wyjaśnienie, 
` 


